
Nr. 292. w Poniedziałek dnia 13. Grndnia 1858.

INSERATY:PRZEDPŁATA:
1 sgr. 3 fen. od wiersza na J  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyl.ć wierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
na całe Prussy 2 Tal.

[Brukiem i nakładem Drukarni Nadworni) W.  Beckera i  Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania
w ś r o d ę  d n ia  15. G r u d n i a  r . 1 8 5 8 , p o  p o ł u d n i u  o g o d z . 3 ej.

N astępujące przedm ioty będą roztrząsane; 1 ) Pokw itow anie rachunków  
kasy oszczędności i lom bardowej za rok 1 8 5 3 ; 2 )  Pokw itow anie rachunku 
kasy poborow ej podatku od psów  za rok 1 854 ; 3 ) Pokw itow anie rachunku 
kasy kam elaryjnej za rok 1854 ; 4) Ustanowienie rachunku kasy kame.aryjoej 
za rok 1856; 5) Spraw ozdanie do kr. rejt "lyi tyczące się instalacyi u rzędn i­
ków gm innych; 6 ) Posunięcie asysten ta  k |*y  kam elaryjnej R udoipha na bon- 
trolcra tejże kasy ; 7 ) Ustanowienie etatd dla zakładu gazow ego aa rok 
8) Ust.mowienid etatów  dla szk ó l, dla k a sy  ubogich , dla zakładu siero t, dla 
m asztalu i te a tru , dla kasy  oszczędności i lom bardowej i dla głów nej kasy 
kam elaryjnej na r. 1 8 5 9 ; 9 ) O bór cz łonków  dla deputacyi szkolnej; 10) Do­
datek do utrzym ania domu popraw y w  Kościanie; 11) Dodatek do u trzy m y ­
w ania d róg  prow incyonaluych ; 12) O dpow iedź na monita przeciw rachunkom  
kasy oszczędności i lom bardowej za rok 1 8 5 4 ; 13) O bór rozjem cy dla obw odu 
IV go ; 14) Legat hr. Heliodora Skórzew skiego dla szkoły realnej; 15) W n io ­
ski o pożyczki; 16) ln teresa osobiste; 1 7 ) Koncesye procederowe.

P oznań , dnia 11. G rudnia 1858- Z polecenia
Z  e h e ,  protokulista.

Telegraficzne wiadomości.
P e t e r s b u r g ,  11. G rudnia. —  Najj. cesarzow a rosy jska  matka ciężko 

zachorow ała. Zawiadom iono o tem w szystk ich  nieobecnych członków  familii
cesarskićj d rogą  telegraficzną.

F r a n k f u r t  n. M., 11. G rudnia. — Na posiedzeniu ostatmem bundestago- 
w e m  u c z y n i ł y  wniosek połączone kom isye co do kw esty i holsztyńskiej pod 
zastrzeżeniem  dalszych u ch w ał, aby zaczekać dni 14 na instrukcyą względem 
w ypadku obrad stanów  holsztyńskich. .

P a r y ż ,  10. G rudnia. —  Ogłoszone miesięczne spraw ozdanie banku fran ­
cuskiego okazuje powiększenie się zapasu o 27 ,900 ,000  fr., bieżącego rachunku 
skarbu państw a o 26 ,750 ,000  fr., natom iast zmuiejszcnie się teki o 3 ,000 ,000  
fr. i not w obiegu będących o 3 ,250 ,000  fr.

Z  M adry tu  donoszą pod d. 9. G rudn ia , że rada stanu potw ierdziła statuta 
kolei północnej francusko-hiszpańskiej.

P a r y ż ,  11. G rudnia. —  D zisiejszy M o n i t o r  zamieszcza spraw ozdanie 
prefekta Sekw any pana H aussm ana względem stanu finansowego gm iny pary - 
sk ić j, w którem  tenże ośw iadcza się bardzo przychylnie za posunięciem roga­
tek aż do zew nętrznych fortyfikacyi.

Giełda nic w  najlepszem  usposobieniu.
Francusko-austryackie koleje żelazne m iały 5 0 ,000  zł. reń. mniej dochodu

w zeszłym  tygodniu. . ,
L o n d y n ,  10. G rudnia. — Z  Hongkong donoszą pod d. 29. Pazdz. u rzę- 

dow nie, że ' lord Elgin tam że by ł spodziew any, źe w Kantonie spokojuość pa­
n u je , a handel nieprzerw anie się odbyw a. M isyonarze znów  tam osiedli. Z a ­
pasy herbaty  w ynosiły  2 0 0  chopsów . — K omodore Edgell uda się z  Pomte
de Galie do Jeddah.

— Z Indyi nieodebraliśmy żadnych sw iezszych wiadomości.
L o n d y n ,  11. G rudnia. — Z K alkuty donoszą pod d. 9. z. m., że lord 

C lyde uderzy ł’ na Araathee. R aja  poddał s ię , a w arow nią zdobyto. Miasta 
G ew arre i H ussingabad obsadzono, gdy  T an tia  T opi na zachód uszedł.

Układy lorda E lgina z Japanem  w ypad ły  pomyślnie. Chodziła pogłoska,
źe cesarz japański um arł. . . ,

Angielskie selstwo przeznaczone do Pekinu składa się z następujących 
osób; F? Bruce nadzw yczajny poseł i pełnom ocny m inister; Horace Rum bold, 
sekretarz legacyjny; W illiam N orm an p ierw szy sekretarz legacyi i panowie 
S a in t Klaire i G. N yngham  jako podrzędni sekretarze.

B e r l i n ,  12. G rudnia. — J. kr. w. książę rejent raczy ł w  imieniu Najj. 
Pana nadać: nadradzcy górniczem u B r a s s o r t o w i  w B onn, książęco-hohen- 
zollern-sigm are skiemu radzcy nadw ornem u K r i e g e r o w i  w  Hechingen i dzie­
dzicowi N eu  w Zim pel w  powiecie ro thenburgsk im , o rder o rła  czerwonego 
4  klasy     . ■-

B e r l i n ,  U .  G rudnia. — C zytam y obwieszczenie prezydyura policyjnego 
berlińskiego z dnia 10. bież. raies., w yznaczające 200  talarów  nagrody tem u, 
kto odkry je  spraw ców  kradzieży w zamku królewskim  osnow y następującej: 
w  jednej z ostatnich nocy ukradziono z daw niejszej sali tronow ej zam ku k ró ­

lewskiego srebrny  se rw is, ofiarow any przez m iasto K olonią J . k r. w. księciu 
F ryderykow i W iihelraowi jak o  podarek ślubny . S erw is ten  b y ł cztery  sto p y  
w ysoki, sk ładał się z dw óch stopni i okazyw ał z ośm iu stron  różne  ob razy  
z srebra kute przyćm ionym  sposobem , otoczone srebrnem i s łu p im i z ozdobami 
złotemi. Serw is ten znajdow ał się na sali tronow ej na pierw szem  p iętrze 
obróconein ku kr. m uzeum , w szafie m ahoniow ej. Z łodzieje, m iędzy k tó rym i 
znajdow ać się musieli dośw iadczeni raatelurgow ie i dobrze obeznani z miejsco­
w ością, dostali się do sali tronow ej przez schody uboczne niestrzeżone przez 
żadną w artę  i otw ierali i zam ykali w y try ch am i, a może i praw dziw em i klu­
czami wiele d rzw i, a potem w yłam ali szafę m ahoniow ą d łu tkam i, przyczem  
pozostawili ślady od świec stearynow ych  lub w oskow ych. D opiero w  a. 10. 
b. m. postrzeżono kradzież tego se rw isu , k tó rą  dokonano m oże przed k ilk a  
dniami. Złodzieje pozostawili na miejscu piłkę m etalow ą naipiętą m osiężną 
śrubką i z rękojeścią drew nianą z w ązką m osiężną obrączką. Kto w ięc może 
przy łożyć się do odkrycia sp raw ców , zostaje w ezw any do staw ienia się w  b iu­
rze krym inalnej policyi p rzy  M olkenmarkcie pod Ur. 1. w  izbie 2 2  i pow yższa  
nagroda w yznacza się na odkrycie spraw ców  i na  dostaw ienia skradzionćj 
rzeczy.

B erlin , 10. G rudnia 1858.
K rólew skie p rezydyum  policyi,

L i id e m a n n .
— Nie potw ierdza się w iadom ość podana przez N a t i o n a l  Z e i t u n g ,  źe 

rząd  zajm uje się w ypracow aniem  pro jek tów , k tóre m iały być przedłożone sej­
mowi w zględem zm iany ordynacyj gm innych , pow iatow ych  i p row incyalnych . 
Z aręczają  nam , mówi gazeta kolońska, źe do tych p ro jek tów  jeszcze się nie 
w zięto, bo czas je s t za k ró tk i, aby  podołać tak wielkiej i tak w aźnćj p racy  
w praw odaw stw ie. P ra w d a , źe książę re jen t w spom niał w  znanśj mowie do  
m in istars tw a, iż przedm ioty tejk iedyś będą wzięto pod rękę  popraw iającą , ale 
nateraz pozostać musi przy  daw nych  o rd ynacyach , aby  nie tw o rzy ć  now ej 
niepewności. R ów nie niewiadomo czyli stosunki praw ne disidentów  zostaną 
załatw ione. D ow iadujem y się ato li, źe rząd  ma ten zam iar p rze jrzy ć  p raw o  
przem ysłow e z roku 1849 co do punktu  odbierania koncesyi. P od  tym  w zglę­
dem m ają być bliźćj oznaczone a trybucyo  w ładz adm in istracy jnych , czego do­
tąd  nie było.

— Elberfeldska gazeta pisze z B erlina: część sem inarium duehow nego 
w Kolonii ma być w zięta na dw orzec centralny kolei. Chodzi tu  o rozw iąza­
nie w ątpliw ćj kw estyi czyli ma być do niej zastosow ane p raw o  w yw łaszczenia 
z pow odu publicznego u ży tk u , czyli też rzecz zała tw ioną przez dobrow olną 
ugodę , poniew aż in teres publiczny staw a naprzeciw  interesow i publicznem u, 
jak  to pod przeszłem  m inisterstw em  sp raw  duchow nych u trzym yw ano . P o ­
dobno minister handlu jes t innego zdania. M ów ią przecie , źe sp raw a ta  naj­
lepiej da się załatw ić przez kom isyą, k tó ra  sp ó r załatw i z  uw zględnieniem  oba  
publicznych interesów .

Jt^raneya.
P a r y ż ,  8 . G rudnia. —  M o n i t o r  ogłasza dziś zgo jenera ła  a rty le ry i 

R aindre. Jenerał R aindre urodził się 14. G rudnia 1779 r. w  la Chapelle, w y ­
biegł jako  chłopiec 12-letni ze szk o ły ; w stępu jąc  do w ojska w  14 roku  życia, 
by ł ju ż  fu ryerem , odznaczył się w  bitwie pod H ohenlinden tak  iż placu b o ja  
oficerem został. Pod Chełmnem mocno b y ł rannym . M o n i t o r  w ylicza 2 6  
w alnych bitew , w k tó rych  waleczny ten oficer miał udział. W  ogóle o dby t 
23  w y p ra w  i o trzym ał 22  rany .

— Mamy przed sobą now e raporta  adm irała R igaulta de Genouilly, się­
gające do dnia 10. Października. P rzedstaw iają  one w praw dzie położenie F ra n ­
cuzów  w Kochinchioie jako bardzo dobre, nie sądzą atoli, aby  tak prędko  w y ­
praw a ta  skończyła s ię , m ów ią naw et, źe trzeba będzie m iasto H ue oblegać. 
R ząd w tym  celu w ysy ła  p. Deroule de D uprć , oficera z in g y n ie ry i, aby  kie­
row ał oblężeniem.

—  M ehemet Djemil Bey, poseł turecki p rzy  tu tejszym  dw orze je s t  w  d ro ­
dze do Paryża.

 Dziś odbyła się w  T ulileryach rada m inistrów  pod przew odnictw em
cesarza.

 M o n i t o r  ogłasza dziś uroczystość odby tą  1. G rudnia z pow odu u sta ­
nowienia kap itu ły  cesarskićj św . D yonizyusza (S t. Denis) pod przew odni­
ctwem papiezkiego nuneyusza pana Succoni. Zadziw ia to  ty lk o , źe dziennik 
urzędow y dziś dopiero zdaje rap o rt o ceremonii p rzed 8  dniami odbytej. Z daje  
się ato li, że dla tego nie ogłoszono tego z a raz , bo ceremonia w  S t. Denis od­
by ła  się całkiem przeciw  zw yczajom  i p raw u  kościoła gallikańskiego i d la tego 
w yw ołała  m iędzy duchow ieństw em  dieultramońskiem wielkie zgorszenie, przeto  
chciano rzecz tę  milczeniem pominąć. T o  w szakże sprzeciw iało się opinii p rz y -
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jaciół U n i v e r a ,  k tórzy  przecie przemogli, źe M o n i t o r  rapor t  o tćj ceremonii
m usia ł  ogłosić. . . .  , , .

~  Dzienniki tu ry ó s k ie  i k o re sp o n d e n c ie  p a ry sk ich  p o łu r z ę d o w y c n  pism 
ze s tolicy s a rd y ń sk ić j"p e łn e  są  n iesp o k o jn y ch  wiadomości. VVedle O p i m o n e  
w  M edyolaa ie  i P a w i i  wiele o sób  a re sz to w an o .  Z a ło g a  w Paw ii  zos ta ła  w z m o ­
cnioną  , o d b y ło  wiele  do  do m ach  r e w i z j i  i znaleziono sk ład y  broni.  P a ry sk a  
P a t r i e ,  k tó ra  w iadom ości  te p rz y ta cz a  z O p i m o n e ,  doda je  do t e g o ,  ze 
choć r a p o r ta  te m oże  są  nieco p rz e sa d z o n e ,  nie m ożna  w ą tp ić  źe A u s t r y a  w tej 
chwili  nad er  niepokoi się roz ją trzen iem  pan u jącem  w k ró les tw ie  iorobardzko-  
weneckiem . K o re sp o n d e n cy a  tu r y ń s k a  dziennika P a y s  u t r z y m u je ,  że n ieu- 
k o n ten to w a n ie  w lom b ard y !  p rz y b ie ra  b a rw ę  p o l i ty czn ą ,  że się w s t r z y m u je  ka­
ż d y  od  palenia t v tu n i u ,  a  n iezadow olen ie  publiczne o b jaw ia  się w  pism ach  re ­
w o lu c y jn y c h ,  p laka tach  i w  słowie .  T o  samo pism o m ó w i  o a re sz to w a ­
niach w  M edyo tan ie  i o o d k r y t y c h  tam  sk ładach  broni.  K o re sp o n d e n t  dz ien ­
n ika  P  a y  s s ta ra  się d o w ie ść ,  źe ro z ją trzen ie  to nievyy w o łan e  zosta ło  z T u r y n u ,  
że  znaczniejs i  L o m b ą rd c z y c y  m ieszkający  w stolicy s a r d y ń s k ić j ,  pisali do 
s w y c h  p rz y ja c ió ł  celem w s t rz y m a n ia  ich od wszelkiego r u c h u ,  m ogącego 
w  obecnej po rze  s łu ż y ć  n a  k o rz y ść  nie P ie m o n tu ,  ale w y łą cz n ie  p a n o w an iu  
A u s t r y i ,  K o re sp o n d e n t  z a p e w n ia  p rócz  tego, źe h rab ia  C a v o u r  w y p r a w i ł  c y r-  
ku larz  do  w sz y s tk ic h  a je n tó w  sa rd y ń sk ic h  za  g ran icą  w zg lęd em  p o w s ta ły c h  od 
niejakiego czasu  wieści w o je n n y c h .  P a n  C a v o u r  na  czele tego c y rk u la rz a  po ­
w ia d a ,  źe nie dzie je  się nic takiego, coby  m ogło  p o tw ie rd zać  o w e  wieści,  r z j  
tej sposobnośc i  okazu je  nag lącą  konieczność zm iany  sp o so b u  rządzen ia  w  re sz ­
cie p a ń s tw  w ło sk ic h ,  bo inaczej ani s p o s ó b ,  a b y  m ożna  o s ięgnąc  z u p e łn y  spo- 
k o in o ść  u m y s łó w .  VVedle tego  sam ego ko re sp o n d en ta  w łaśn ie  dla ty c h  niepo 
ko jący ch  wieści od ro czo n o  o tw arc ie  izb sa rd y ń sk ich  aż  do 20. S ty czn ia ,  niechcą 
b o w im ,  a b y  lewica w  tej  mierze miała  za in te rpe low ać  m in is te rs tw o .  K ores -  
po ndeocye  dz ienn ika  P a y s  i P a t r i e  nie m o g ą  dość znaleść  s łó w  do opisania 
p r z y j a ź n i ,  j a k a  istnieje m ię d z y  d w o re m  sa rd y ń sk im  a p e te rsburgsk im .

(Kor. C%.)  O sta tn ia  s e ry a  z ap ro sz o n y c h  do Corapiegue u ż y w a  w  tej re  
z y d en e y i  m o n arsze j ,  pięknej p o ry ,  k tó ra  po z im owej i d ż d ży s te j  tem p era tu rze ,  
z n o w u  się z m ien i ła ,  j u ż  p o s ta n o w io n y  p o w r ó t  do miasta, w ie lu  rodz iu  c ieszą ­
cy ch  się w ie jskim  p oby tem .  P o w r ó t  jed n a k  cesa rs tw a  do St ,  C loud  n ie z a w o ­
dnie  ma n a s tąp ić  w e  c z w a r tek  to je s t  2. G ru d n ia .  P a r y ż  n iechętnie widzi puste  
T u i le ry e .  P o b y t  d w o r u  o ż y w ia  h a n d e l ,  P a ry ź a n ie  ża lą  się na  ce sa rz a ,  ze 
częs to  bo p ra w ie  w ięk szą  część  ro k u  mieszka za o b rębem  miasta. S p o r  z 1 o r -  
tuga l ią  zo s ta ł  zupełn ie  z a ła tw io n y ,  m ó w ią  źe  n as tąp i  zmiana m in is t ró w ,  m a r ­
sza łek  S a ld an h a  stanie na  czele n o w e g o  gab ine tu .  P o g ło sk a  o zmianie m inistra  
p ru sk ie g o  p r z y  d w o rz e  t a i le ry jsk im  p. Hatzfeld p o tw ie rd za  się. M ó w ią  ze 
d y p lo m a ta  ten  u su n ie  się zupełn ie  od  s p r a w  publ icznych  i z p o w o d u  z w ią z k ó w  
ro d z in n y c h  zam ieszka  P a r y ż  j a k o  p r y w a t n y .  P . T u r g o t  z aw sze  p r z e b y w a  
w  B ern ie  gdzie  go  stan z d r o w ia  z a t r z y m u je .  W  Krotce ma b y c  og łoszona  lisia 
cz ło n k ó w  sk ła d a jąc y c h  r a d ę  n u j w y ź s z ą  A lg ie ry i  p o d  p re z y d e n c y ą  ks. N a p o ­
leona. L is ta  ta  j u ż  k u r s u j e  w  dz iennikach zag ran icznych .  Niewiem  czy  z u ­
pełn ie  zg adza  sie z  d ,k re te m  k ló re n  n iebaw em  ukaże  s i ę ,  to  ty lk o  p e w n a  ze 
p. E m il G ira rd in  wchodzi  d o  j e j  sk ładu .  U j r z y m y  nakom ec s ły n n e g o  p u b l ic y ­
s t ę ,  t w ó r c ę  t v i u  p r e j e p tó w  i najw ięcćj  tw o rz ąc eg o  p isa rza  śm iałośc ią  p o m y ­
s łó w  u ź y te g o  do p r a k ty c z n e g o  za s to so w an ia  sw o ic h  po jęć .  B y ł  czas k iedym 
m ocno  p ra g n ą ł  widzieć b y łeg o  re d ak to ra  P r e s s a  p ie r w s z y m  rom .s trem. B y ł  
czas n a w e t  ż e b y  się p r z y d a ł  b y ł  j a k o  doświadczenie  dla ludzkości.  Dzis kiedy 
w sz y s tk ie  p r ó b y  w y c z e rp a n e  i w s zy scy  p ra w ie  ludzie zu ży c i  p o jaw ia ją  się 
w  p o d rz ęd n e m  s ta n o w isk u  po tężn e j  i tak  ruch liw e j  in te l ig en cy i , m oże  b y c  d o ­
w o d e m  d o b ry c h  chęci ale w ą t p i ę ,  a żeb y  b y ło  z w ias tu n em  w a ż n y c h  prze is to ­
czeń. S y s te m a ta  p. G ira rd in a  b y ł y  zaw sze  zanad to  e x ce n try c z u e ,  choc p o ­
zo rn ie  u p ro szczo n e  ażeby  m o g ły  w stanie sp o k o jn y m  i n o rm a lp y m  t o w a r z y ­
s tw a  z y sk ać  zas tosow an ie .  C zek a jm y  sk u tk ó w ,  ty le śm y  j u z  d z iw n y c h  rzeczy 
w idzie l i ,  że  n a w e t  dz iw n ie jsze  jeszcze ,  wielkiego sp ra w ić  na  nas w rażen ia  me
moga. A  kiedy ju ż  wszedłem na drogę exccutrycznych słynnosci, wspomnę 
i o mniej świetnej słabo zas łużone j , a jednak godnej wspomnienia, chocby tez 
dla tego, ażeby ostrzedz czytającą naszą młodzież od złych książek. Jes t we 
F rancyi pisarz a raczej konspirator złej w iary, złej opinii,  dosyć pozornego 
s ty lu  i niesłychanej płodności. J e s t  to  ży jący  paradoks. Nim się wsławił 
jeżeli s ławą nazwać można słynność przelotną. P o rw a ł  się by na historyę, 
napisał kilkadziesiąt tom ów. Biada czytelnikowi w  jego licznych tomach szu 
Łającemu nauki. W  b rak u  poważniejszej treści rzucił się pan Capafigue (bo
0 nim mówię) w  obrazowości historyczne. Obrazami chciał podnieść me jedną 
indywidualność ale całe klasy lub odłamki klas towarzyskich Jem u to litera­
tu ra  winna rehabilitacyę daMnyeh finansistów i tak nazwanych tra itans , k tó ­
rzy  w  dawnej monarchii korzystali z kłopotów skarou i bogacili się kosztem
1 J Od finansistów do metres niedaleka droga. Carapefigue u p o e tjzow a ł

~ ‘ Niech raczą czytelnicy rodacypU(1po m padour a terez wielbi cnoty p. Dubarry . Niech ra . . .
p r z y j ą ć  pow yższe wiadomości i jak o  przestrogę. Nawet przy  długich wieczo­
r a c h  zimowych na wsi dla zabicia czasu nie godzi się dawać uwagi na podo­
bnego spekulanta literackiego. l  * u i •

Onegdaj zeszedł z tego świata p. Delmar megdys bardzo bogaty baukier.
Początek jego fortuny sięga roku 1810 do 1815. Zas*u kd był s łynną  z pię­
kności siostrzenicę czy pasierbicę admirała angielskiego Sidney Smith n ad z w y ­
czajnie uroczącą i w ykształconą osobę. P rzez długi przeciąg czasu mieszkał 
w  P a ry żu  Dom pańttw a Delmar był trzym any  na w ysoką  stopę , a salony 
zapełnione b y ły  ludźmi słynnymi i znakomitemi wszystkich epok. Dawniej 
p  Delmar w Berlinie nazy w ał  się Lewy. Z Berlina p rzyby ł d o l  ary za za re- 
stauracyi M ów ią  źe zostawił iDteresa w najgorszym stanie. Umarł w y^gim 
roku  życia. Umarła także matka słynnego i zasłużonego pisarza dramatycznego

P o n sć m d ^ u  i ^ .  ^  p | aC ubezpieczeń rolniczych. R ząd cesar
stwa nie opuści pomysłu za lada o p o z y c ją  szczególnie jeżeli w mej podejrzy 
cień nawet interesu pryw atnego . P rojekt tak żw aw o w roku przeszłym ro z ­
bierany w  obecności cesarza przez radę s tanu ,  pojawia się teraz w kształcie 
nieco odmiennym w  dążności mnićj zatrwoźonśj jak  zyskane pozycye przez to ­
w arzystw o , ale w  gruncie jest to tama myśl,  ta sama dąznosc prawdziwie na­
tu rze  celu odpowiadająca. . ..

Ma być  utworzone tow arzys tw o  bezimienne z możnością centralizowania
i przyłączenia tow arzy s tw  obecnie zabezpieczających. Szczegóły tego proce­

deru  nie są jeszcze znane, ale ju ż  sam zakrój pokazuje w łaściwą stronę rzeczy. 
Ubezpieczenie bezwarunkowe nie może spoczywać tylko na solidarności; soli­
darność tern je s t  lżejsza im większy okręg  obejmuje, jak  więc cała F ra n c ja  
wejdzie do jednej i tejże samej ins ty tucy i,  własność ubezpieczona moiej płacić 
za największą pewność będzie. W  obecnym stanie rozpryśoięta na g ru p y  oso­
bne poręczone lub poręczające; ubezpieczony płaci to p raw da ,  ale w  razie 
klęski nie wie z pewnością czy w ynagrodzony  zostanie. Wiele ju ż  trafiło się 
w ypadków , że kompanie poręczające ogłosiły upadek w cbwili właśnie kiedy 
nawał klęski dopełnienie z ich strony zobowiązań czynił nader poźądanem.

Ateksauder Dumas ojciec, piszą z Kazanti, p rzybrany  w strój moskie­
wski dąży do A stracbauu , później uda się ua Kaukaz i żądać będzie choć go- 
dzinnśj audyencyi u Szaraila, Dziennik jedeu robi u w ag ę ,  źe Dumas w ka­
ftanie i czapce moskiewskiej, z g łow ą  kędzierzawą i czysto kreolską musi b a r ­
dzo wyglądać na kozaka.

Cesarstwo zwiedzili z liczną świtą fabrykę zwierciadeł w  St. (robaiu. Ce­
sarzowa zapytała jednej pracującej, czy to łatwo wylewać merkurynszetn 
zwierciadła. O trzym aw szy  odpowiedź że trochę w praw y  w ystarczy  do n au ­
czenia się rzemiosła, zażądała spróbować i na r.izie za poradą robotoiczki do­
konała dzieła. Cesarz spokojnio ale z widocznem zadowolnieniem p rz y p a t ry ­
wał się całej operacyi. Po ukończeniu głośny okrzyk zapału wydali robotnicy. 
Gojne dary  sp łynęły  na cich. D yrek tor  p. Lacroix chciał ofiarować cesarzo­
wej owoc jej pracy, ale odm ów iła ,  mówiąc, źe chce ażeby zwierciadło zostało 
w składzie fabrycznym. Cesarzowa zawsze była lubioną we F ran cy i ,  ale od 
14. Stycsnia zajęła w opinii powszechnej pozycyę, jaką  się żadna jej poprze­
dniczka zaszczycić nie rnoze. Zdarzy ło  mi się być w gronie republikanów, 
których oczucie dla cesarza niebyły zby t łaskawe, niemogli jednak odmówić 
uwielbienia dla kobiety która zwykle dobrą i miłosierną j e s t ,  a w nadzwyesaj- 
nem niebezpieczeństwie, zachowała się prawdziwie z bohaterską odwagą.

M o n i t o r  dzisiejszy ogłasza list marszałka Canrobert do ministra wojny 
pisany, w którym były  naczelny wódz armii francuskiej na wschodzie, katego­
rycznie dowodzi,  źe Sewastopol po bitwie pod Almą nieraógł być szturmem 
wzięty. Marszalek spow odow any został do wystąpienia z tem twierdzeniem 
przez ogłoszenie dzieła jenerała Niela, z którego oderwane ustępy źle zrozu­
miane, dały powód niektórym dziennikom do upowszechnienia tego mniemania. 
Wiadomo źe Bosyanie uparcie trzym ają  się opinii, k tó rą  zbija marszałek Can­
robert.  Ale Rosyanie w tym przedmiocie mogą być tylko bardzo podejrzanemi 
zędziami. Zresztą  marszałek odwołuje i opiera się na zdaniu tegoż samego j e ­
nerała Niel którego dziennikarze niezrozumień.

Minister wojny marszałek Vaillant napisał także list któren chociaż da ty  
odległej, jednakże gdzieś odkopany i świeżo ogłoszony przez dzienniki został, 
j e s t  to dowcipna, naturalna a jednak wzniosła i bardzo zajmująca odpowiedź 
daoa jednemu kowalowi nazwiskiem Vaillant, któran się przyznaw ać chciał do 
pokrewieństwa ministra w ojny , ale wtenczas kiedy ten został marszałkiem. 
Żałuję mocno źe mogę w tłumaczeniu któreby go osłabiło, przesłać tego doku­
mentu. Marszałek Vaillant kreśli sw ą  biografią, oraz his toryą rodziny swojej. 
R zew ny  to jes t obraz. Marszałak urodził się i w ychow ał w biednym stanie, 
choć ojciec posiadał mały urząd. Ale dzieci było dużo. Bieda wielka. Niańki, 
proywiąznio i poświęcenie ratowało życie. Niańka ta żyje jeszcze w Dijon. 
Ona była opatrznością rodziny.

Am elia,
(Kor. Cu.) Pogłoski o wojnie we W łoszech niepokoją tu coraz mocniej. 

Wzmocnienie załogi w Rzymie, przyspieszanie roboty około obwarowania Ci- 
vita Vccchia ze strony ląd u ,  przemowa króla sardyńskiego do oficerów, zakła­
danie magazynów wojennych w Piemoncie, nakoniec i potrzeba zajęcia dla 
wojska francuskiego, wszystko to pomnaża te trwogi. Jednak niebezpieczeń­
stwo nie zdaje się być tak bliskiem. W ojna  z A u s try ą  to nie zdobycie jednego 
miasta, nie wojna bez przedmiotu w której pokój w każdej chwili był na za­
wołanie. Następstwa któreby z niej w ynikły , zapewne nieujdą baczności oglę­
dnego cesarza Francuzów. W ojna  z A us tryą  jes t to wojna europejska w którą  
Francy a, nawet tak silna w  wojsko i zasoby wojenne, niemoźe się zapuścić 
bez sprzymierzeńców, a oprócz króla sardyńskiego, czemże sobie innych z y ­
ska? Anglia tam się skłoni gdzie jej interes własny wskaże, a ten, w podobnej 
wojnie nic będzie po stronie F rancy i ,  a północne państwa różniące się czasem 
w mniej ważnych kwestyach, nieprzestaną w tak stanowczych okolicznościach 
być połączone węzłem wspólnego interesu. Pomimo przymierza z Anglią ,  ce­
sarstwo francuskie zostaje i zostanie izolowane i to izolowanie jes t  podobno naj­
większą rękojmią pokoju. Końcem tego wszystkiego zapewne będzie wojna, 
ale gdzie ona zaprowadzi to jes t  namysłu  godne pytanie. Ł a tw o  to w rocznicę 
pamiętnych wypadków7 pierwszego cesarstwa, w ypraw iać  widowiska we F ra n ­
cyi,  ale nie tak ła two w rocznicę b itwy pod Castiglione lub Marengo w ygrać  
podobne bitwy.

W  tymże samym czasie kiedy niemal cały świat jeżeli nie jest w wojnie, 
to się do w ojny  przysposabia, p. S turge  apostoł pokoju, zwołuje meeting i na 
Diem swoje prace około zasad powszechnego pokoju i słodkie swoje nadzieje 
w przyszłości objawia. Przechodząc swój zawód apostolski, oznajmił, iż sta­
rania tow arzys tw a pokoju ju ż  odniosły owoce. Pierwszy raz gdy  deputacya 
z ich grona udała się do wojska holsztyńskiego, i otrzymała od nich up ow a­
żnienie do proponowania rządowi duńskiemu załatwienia sporu przez sąd po­
lubowny, drugi raz gdy  on sam i założyciel tow arzystw a Price, udali się do 
Petersburga w czasie w ojny w Krymie. Po wysłuchaniu z widocznem zaję­
ciem angielskićj przem owy p. S turge , cesarz odpowiedział po francusku, a cho­
ciaż p. S tu rge  odpowiedzi tćj nierozumiał, zauważał wzruszenie w  głosie i do ­
strzegł łzę w oku cesarza Mikołaja! S t a r  dziennik p. Bright u trzym uje po­
ważnie, źe obchód ten może wrażenie w Europie zrobić.

Niejaki A sguith ,  chłopak 171ettni, oddany został wczoraj pod sąd za za­
bicie rowiennika swego Mac Dermoth w walce na kułaki (prize fight) za pie­
niądze. Zwycięzca w y g ry w a ł  część sumy złożonej po 5 fst. przez przy to­
m nych , którzy między sobą zakłady robili. Po godzinie bójki Mac Dermott 
zakrw awiony i nie widzący przez zapuchłe powieki, chciał uznać się za z w y ­
ciężonego, lecz sekundanci zniewolili go do dalszej walki i w  ostatniem starciu 
(round), g łow ą swoją dostał się pod ramie przeciwnika i upadając kark sobie 
skręcił. T e  prize fights są surowo zakazane i polieya zajęta je s t  aresztowa-



3
niem licznych przytom nych, zwłaszcza sekundantów, którzy  podlegają ostrćj 
karze.

W  tyra tygodniu p rzyby ła  do Anglii z Ameryki Lola Montes, hrabina 
Landsfeld. Zamiarem jej jes t  dawać L e c t u r e s  o Anieryce i Amerykanach, 
po g łów nych miastach Anglii. Ci co ją widzieli tw ierdzą, ze zawsze jest ba r­
dzo piękną. L e c t u r e s  te zapewne dobrze się pow iodą, dowcipne bowiem 
oryginalne i śmiałe pomysły  tćj damy mogą zająć Anglików, tak lubiących s łu ­
chać plotki i anegdotki o kuzynku swoim Jonathanie.

W  uniwersytetach Cambridge i Oxford rozpoczęto składki na rzecz hr. 
Montalembert, i myślą j e s t ,  aby oba te uczone zakłady same koszta procesu 
zapłaciły. P rócz tego w licznych miejscach snbskrypcye są w  biegu.

Czytaliśmy niedawno w ym ow ne słowa słusznego oburzenia ,  w y p o w ia ­
dane przez dzienniki angielskie, z powodu przewożenia m urzynów  przez okręty 
francuskie z w ybrzeży  Afryki do osad amerykańskich, m u rzy nó w  niby wol­
nych i dobrowolnie się zaciągających, a których w istocie kupują  ci przedsię­
biorcy od książąt afrykańskich. Sprawiedliwie uw ażają  to dzienniki angielskie 
za handel m u rzynów  pod nową formą, handel wzbroniony prawami między­
narodowemu W  sprawach o zabranie okrę tów  francuskich »Regina Coeli® 
i »Charles Georges® stawiały te dzienniki przed oczy Francyi przewożenie m u­
rzynów  przez jej okręty , obok uroczystego zawezwania jakie uczyniła do in­
nych mocarstw, aby związały się traktatem przeciw handlu murzynami. Ja-  
kimże jednak mianem nazw ą dzienniki angielskie podobne jeśli nie gorsze postę­
powanie swoich ziomków w łndyach i w Chinach ? Zabieranie przez Angli­
ków  z Hindostanu coolistów czyli w yrobników indyjskich i przewożenie ich 
za morza, przewożenie będące, według wyobrażeń religijnych indyjskich, 
przykrz ej szera dla Indyan uiźli kara śmierci. Jak nazwą zabieranie Chińczy­
k ów  z miast nadbrzeżnych i przewożenie ich do osad australskich? Mówić tu 
chcemy o tern zakapowaniu Chińczyków i przewożeniu ich przez okrę ty  an­
gielskie do osad zamorskich; a to postępowanie z Chińczykami słuszniej jeszcze 
nazwać można handlem ludzi, niż przewożenie m urzynów  przez okrę ty  fran­
cuskie. T en  handel Chińczykami w  następujący sposób opisują nam dzien­
niki rosyjskie: L . . , • .

•Okręty naładowane wyłącznie Chińczykami odpływ ają  często z portow 
chińskich do osad zamorskich, gdzie ci nieszczęśliwi mają zastąpić m urzynów . 
Przedsiębiorcy angielscy i inni europejscy a naw et amery kańscy zajmujący się 
tym  handlem, usiłują mu nadać pozór legalności. Mówią oni,  że zabierają 
tylko wychodźców dobrow olnych , których zapytują  się przed odjazdem ajenci 
konsularni, czy nie mają jakiej reklamacyi. W  istocie jednak handel ten jes t 
gorszy niż był dawnićj handel m urzynami, a los w yw ożonych  Chińczyków 
jeszcze jest sroźszy niż był niewolników czarnych. Ajenci chińscy werbują  
•ochotników®. Obietnice, pieniądz, groźby  i wszelkie środki są dobre dla 
tych ajentów, byle ty lko swój cel osiągnęli. W  dzień odjazdu zgromadzają 
tych .dobrow olnych wychodźców® i w ypraw ia ją  dla nich ucztę ,  na której 
opium ffra wielką rolę. Jakikolwiek ajent konsularny ukazuje się wówczas, 
a następnie okręt rozwija żagle. Właścicie plantacyi płacą kapitanowi za prze­
wóz wychodźców chińskich, g dy  im ten Chińczyków oddaje. Chińczycy nie 
mogąc wrócić tej zapłaty właścicielowi plantacyi,  stają się faktycznie niewol­
nikami. Rzadko k tó ry  Chińczyk potrafi się w ykup ić ;  a zresztą w  osadach 
żadoa władza nie interwenijuje między panem i niewolnikiem, k tó ry  w  ten 
sposób zostaje na łasce właściciela plantacyi.

Za pomocą ajentów chińskich, przedsiębiorcy tego rodzaju handlu ,  tak 
Europejczy jak  Amerykanie uży tku ją  nie tylko z portu Amoy, gdzie im jes t  
wolno p rzyb yw ać ,  lecz także z innych portów jak np. z Szalów, w którym 
handlu tego bezpośrednio prowadzić nie mogą. Pewien Chińczyk z Amoy, 
eraiac z takim ajentem, stawił i przegrał swoję wolność za sumę 8  dolarów 
(64  zip ) Żona by go w yk up ić ,  sprzedawszy wszystko co tylko posiadała 
a nawet sw oją  có rkę ,  zebrała zaiedwo 5 dolarów. Sum ę tę ofiarowała kapi­
tanowi by wykupić swego m ęża, lecz kapitan odrzucił jej ofiarę. B yło  ju ż  
kilka przypadków , iż Chinezykowie wzięci na okręt i przewożeni mimo swej 
woli podłożyli ogień w okręcie, chcąc ofiarą swego życia zemścić się na sw o­
ich katach. Jes ttem u dw a lata jak okręt naładowany Chińczykami p łynął do 
Hawany. Kapitan um arł  w drodze , a porucznik objąwszy dow ództw o, za­
trzymał się chwilowo na wyspie Manila. Chinezykowie chcieli wystąpić  na 
brzeg, mniemając, że przybyli na miejsce swego przeznaczenia, lub też w swej 
prostocie poczytując się za wyahodzców, którym wolno pozostać gdzie zechcą, 
a nie za niewolników. Właściciel i dowódzca o k rę tu ,  obawiając się. aby nie 
chcieli pozostać w Manili lub się nie uskarżali, rozkazał ich zamknąć na spo- 
gzie okrętu T am  natłoczeni jeden  na drugiego jak śledzie, zaczęli krzyczeć 
i w zywać pomocy, gdyż  się dusili z braku powietrza. Aby ich uciszyć, za­
lano ich w odą wrzącą z kotła parowego i w jednej chwili między 400  podro- 
źnenń było  200  t r a p ó w .  W praw dzie  sprawcy tej zbrodni byli ukarani; lecz 
czyuv podobne ponawiają się często i uchodzą bezkarnie. Pełnomocnik S ta ­
nów Zjednoczonych w Chinach p. Reed, rozkazał teraz oddawać pod sąd w szy ­
stkich A m erykanów , k tórzyby  się trudnili handlem Chińczykami.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  13. Grudnia. —  Dochodzi nas w iadomość, że w d. 22. b. m. 

odbędzie się tu  w y b ó r  trzeciego deputowauego z pierwszego okręgu wybór, 
czego (z miasta Poznania i powiatów poznańskiego i obornickiego), ponieważ 
Dr. Veit księgarz berliński w yb oru  swego nieprzyjął. . . . .

  Pow iaty  obornicki, szamotulski,  poznański, średzki i wrzesiński w y -
bierały w  piątek dnia 19. reprezentanta lOOletniej posiadłości do izby panów 
w  miejsce pana Ignacego Skórzewskiego z N ek li , którego Najj. Pan niepotwier- 
dził. W y b ó r  padł Da pana Chryzostoma Niegolewskiego z B y tyn ia ,  .byłego 
radzce dapartaraentowego z czasów księstwa warszawskiego i posiedziciela ob ­
szernych włości. Obok niego b y ł  kandydatem p. Józef hr. Kwilecki z W r ó ­
blewa. ____________ _

morskich, 4  d ru ty ) ;  tegoż roku przeprowadzono jeden d rn t telegraficzny przez 
rzekę Mississipi pod Paduką na jednę milę; Dover i Ostenda połączone 
telegrafem w roku 1852 (75 mil morskich, 6  d ru tó w ) ;  następnie Holyhead 
i Hark (65 mil, 1 d ru t ) ;  w  roku 1858 poprowadzono d ru t  z Anglii do Holan- 
dyi (115 mil,  3 d ru ty ) ;  w r. 1 8 5 4 ż  w y sp y  Korsyki do w y sp y  Sardynii (10  
mil, 6  d ru tów ) i z K orsyki do Piemontu (6 5 ,  6 d rutów); w  r. 1855 z W a r n y  
do Bałakiawy w  Krymie (350 mil,  1 d ru t ) ;  dalej z B ałakławy do Eupatory i 
(60 mil, 1 d ru t ) ;  w  latach nas tępnych ,  przeprowadzono d ru ty  z N orwegu 
do Danii, z Anglii do H anow eru ,  z Sardynii do A fry k i ,  aż nakoniec na jw ię­
ksze przedsiębiorstwo z Ameryki do E urop y ,  które dotąd się niepowiodło.

Od redahcyi.
P o z n a ń , 13. Grudnia. — Sz. beziminnemu korespondentowi z Trzemeszna 

oświadczamy, że sprawozdania jego o sprawie pani W .  oskarżonej o przeszka­
dzanie w nabożeństwie umieścić niernożemy, niecbcąc się narazić na odpowie­
dzialność za fakta w sprawozdaniu zamieszczone, a k tórych  za praw dziw e 
uznać niernożemy dopóty, dopóki z w y ro ku samego o tem się nie przekonamy.

Stowarzyszenie kupieckie w Pozaaaiu,
Zgromadzenie dnia 11. Grudnia 1858.

Z j t o  (węcpel po 25 szefiij p rzy  małym obrocie lepiej trzym ało  się i lepićj 
płaciło"; na Grudzień 431) pien., ilist,., na Grudzień S tyczeń 4 3 £  pien., \  list., 
na Styczeń L uty  43  £ pien., 44  list., na wiosnę 45j) pien., list. . . . . .

Okowita (beczka po 960 0  J T ra l l c s a )  przy małym odbycie nieco lepiej 
płaciła; na miejscu (bez beczki) 14yV— 14-jtj (z beczką) na Grudzień 14^  pien., 
na Styczeń 15 pien., na Styczeń L uty  15^- pien., -j- list., na Marzec 15^ pien., 
|  list., na Kwiecień Maj 16j; list ., 16 pien.

Wiadomości handlowe*
B e r l i n ,  11. Grudnia.

Pszenica 4 8 — 76 tal.
Z yto  4 7 ^  tal.,  na Grudzień 4 6 f — £ — f  tai., na Grudzień Styczeń 46*  

tal.,  na Styczeń L u ty  4 6 ^ — f  tal., na Kwiecień Maj 4 8 —4 7 | — 4 8  ta l . ,  na 
Maj Czerwiec 48y  tal.

Jęczmień wielki 3 3 —4 2  tal.
O wies na wiosnę 31£ tal. ^
Olej rzepiowy 1 4 |  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 1 4 | t a l . ,  na S ty ­

czeń Luty 1 4 |  tal., na L uty  Marzec 14§ tal., na Kwiecień Maj 1 4 f  tal., na 
Maj Czerwiec 19-| t a l , na Czerwiec Lipiec 2 0 £ —£  tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12^ tal.
Okowita 17®— |- tal., na Grudzień i Grudz. Styczeń 1 7 j- |— 18 tal., na S ty ­

czeń L uty  18£ tal., na L uty  Marzec 18£  tal. ,  na Marzec Kwiecień 1 9 |  ta l . ,  na 
Kwiecień Maj I 9 f — ^  tal., na Maj Czerwiec 1 9 | — |  tal., na Czerwiec Lipiec 
2 0 £— x tal.

S z c z e c i n ,  11. Grudnia.
Pszenica 6 0 — 64 tal., na Grudzień 6 0 £  tal., na wiosnę 6 4  tal.
Z y to  4 3 — 43^ tal. ,  na Grudzień 4 3 — 43£  tal . ,  na wiosnę 4 5 ^  tal ., na Maj 

Czerwiec 4 6 £ ta l . ,  na Czerwiec Lipiec 47  tal.
Olej rzepiowy M / y  tal., na Kwiecień Maj 14£ tal.
Okowita 2 1 |  proc., na wiosnę 19£  proc.
G d a ń s k ,  11. Grudnia. — Powietrze w  bieżącym tygodniu  się oziębiło, 

dnie posępne i mgliste z małymi przymrozkami 2  do 3  stopni Reaum ura  w y ­
noszącemu Na Wiśle kry idą.

Na targach angielskich male dowozy krajowej pszenicy by ły  odpowiednie 
żądaniom, które się tylko do nic nieznaczących proporcyj ograniczały. Ceny 
w małych wyjątkach trochę się uchyliły. Zagraniczne ziarno w  małych par-  
tyach po przeszłotygodniowej sprzedawano cenie. Powietrze po większej czę­
ści wilgotne z wielkiemi mgłami.

T arg i prowiacyonalue w ir landyi i Szkocyi w zupełnej stagnacyi.
W e  Francy  i niema żadnej w  targach zmiany. W  Hołandyi szczególnićj 

w życie było nieco podwyższenia.
Na gdańskim placu obrot in teresów b y ł  mały —  pszenice chore trudnićj 

kupca znajdu ją ,  zdrowe zaś ,  które na ta rgu  są  rzadkie, w małych partyach 
po dość dobrych cenach odeszły. Za jednę party jkę  z w agą  95  funt. w y ją ­
tkowo 3 tal. 1® sgr. za szefel zapłacono. —  Do Szląska zawsze drobne partye  
codziennie mniej więcej odchodzą i ceny na ostatnich targach szląskich wyżćj 
notowano. —  Sp iry tus  w ostatnim czasie poszedł w  g ó r ę —  z pow odu  zna­
cznej wysyłki z P rus  do Anglii i T ry e s łu  Dla niskich cen właściciele gorzelni 
ograniczyli się w wyrobie sp iry tusu  i część sw ych  kartofli w  naturze lub za 
pomocą pary  przyrządzonych  inwentarzem spasają.

W  Gdańsku w ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 8 4 ,1 0 0 ,  ży ta  
6000, jęczmienia 2100, owsa 360, grochu 150.

Płacono za szefel beri. wagi pruskićj Tal.
Pszenicy

Ż y ta
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu

szarego

8 7 - 9 0
9 1 - 9 4

96
8 7 — 91
7 9 - 8 2

50

2
2

1
1
1
2

sgr. fen. Tal. sgr. fen.
5 — 2 8 6
7 6 2 26 8

3 1 8
19 — 1 21 —

18 -- 1 23 —

3 4
17 6 2 20 —

3 6 6
W  drzewie nie było żadnych interesów.
Sp iry tus  1 4 | — 1 4 |  tal.
Kursa zam ian: L ondyn  200. Amsterdam 102^.

Aleksander Makowski cf Comp.
P a ry ż  79

stępnym

t to s m a ite  w ia d o m o śc i.
 Użycie telegrafów podwodnych nieylo bznane do roku 1850. W  na-
iym rok u  założono pierwszy taki telegraf między Dover i Calais (24 mil

Przybyli d« Poznania 12. Grudnia.
B A Z A R : Borzęcki z Brzostkowa, Haine z Berlina, Łubieński z W oli, hr. Cieszkowski 

z W ierzenicy, Łubieński z Kiączyna, Skrzydlewski z Zabowa,
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Zielonacki z Marnot, W ęclew ski z Otorowa,
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Krzyżanowska z Dziećmiarek.
E IC H E N E R  B O R N : Lange z Berlina, W eiss z Śrem u, Karsch z Zgorzelity, Ro- 

senstock z Leszna.



PO D  T R Z E M A  L IL IA M I: Hans* * Lanodau,
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Dohle, Menke, Kruse, Braun i Jankę z Sil- 

hacb, św, W ojciech 40.
Z  d n ia  13. G ru d n ia .

B A Z A R : Kalkstein z Mieleszyna, Guttry z Paryża, Garczyński z Kornat, Radoński 
z^KociałkowejgórkipGółotnicki z Dąbska,

H O T E L  R Z Y M S K I BC7SUUA: T urno  z Obiezierza, Krasicki z Karsewa, Lutomski 
z Poklatek, Hcrse z Baborówka, Loga z Janowca, Asch z Berlina, LessiDg z E l- 
berfeldu, Beuninghsusćń ż Remscbeid, Karfunkel z Szczecina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : hr. Grabowski z Gryłewa, W ęsierskt z Rod- 
r z e c z a ,  Chłapowski z Bonikowa, Kołaczkowski z Zernik, Atzpodien i Kuribaum 
z Berlina, Nibilitz z Szczecina, Scbliiter z Głuchowa, W innenberg z Paderborn.

H O T E L  D U  N O R D : hr. Miączyński z Pawłowa, Krzyżański z Spowić, Olszewski 
z Polski, Bruckner z Magdeburga, Hayniann z Inowrocławia, Grudi z Swiecia,
Knechtel z Berlina. , . ■ . . .  .

O EH M ŁG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Lubomęski z Śmigla, Burgbardt z W ęglewa, 
Delhas z Swiaęzyna, W aligórski z Rostworowa, Zakrzewska z Linowca.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Chłapowski z. Bagrowa, Scbonberg z Dł Go­
śliny, Metzke z Dziekanowic, Jouanne i  Liissowek, Schulz z Gniezna, Bali z lta lau .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Poklatecki l  Pierzysk, v. W enndorf z Prusca, Zołto-

wski z Zajączkowa, Wiikoński z Chwalibogowa, Duniszewski z Golaszyna, Burg- 
hardt z Gortatowe, Drzeńska z Nowegodworu. . . _

H O T E L  P A R Y Z K I :  Rogowski i Hirschierg z W rześni,  Nebclt z Sie| l , “w
wadzki z Swierkowic, Cbrzauowski i Cembrowicz z Ostrowa, Botide z n t y

H O T E Ł ^ a S R L I N S K U ^ ^ t r o w s k i  z Warszawy, Schmidt z Obo™i k ' 
z Sieroka, Schulz z Kostrzyna, prob. Pawłowski z Ceradia, ^ e b . r  
Kun* z Berlina, Rogaliński z Cerekwicy, Dittmann z Now. Rup.na, Koch z S |  
dżina, Deaowski z P r  y>-ychowa, Bojarski i Węgrowie* z Warszawy, Gątowski 
z Goscies’y n a , Weikert . Kostenthal i Arędfki * Murzynów*i leśnego.

H O T E L  B U D  W I G A :  Brostowicz z Gniejna, Karpiński z T ° nl 
z Nowegomiasta u. W.,  Lewyo z Berlina, Lewy i Jacoby z 
feld z Nordhausen, Baumann z Berlina, Franke! z Gdańska, Frankel z Nowego 
miasta n. W.,  Skiarek z K ro lo sy u a ,  Bergas z Grodziska, Lewyn i Berjet 
Z Szczecina.

H O T E L  E I C H B O R N A :  Fiedler z Gdańska, Kunz i Flatau z Jaraczewa.
P O D  K O R O N Ą :  Rochlitz z Templina i Brand z Rawicza.
H O T E L  K R U G A : Chociszewski z Międ ycbodu , Brossel z Łubowa i Faul z n.ai

H O T E L  W R O C Ł A W S K I  : Roggi z Włoch, Głowacki z Grodziska, Junker z Schlich- 
tingsheim.

©MIS
Dziś o godz. 3ej z raca umarła zona moja 

J ó z e f a  z K i r o ń s k i c h  S o b e s k a .  Pogrzeb 
jej odbędzie się dnia 13. t- m. o godzinie 3^  po 

1 południu a nazajutrz o łłtćj z raua nabożeń­
stwo żałobne w kościele S. Marcina.

Poznań, dnia 12. G rudnia 1858.
D y o n iz y  S o b e s k i  w raz z d z ie ć m i.

Księgarnia N. K am ieńskiego 1 Spółki w Pozna­
niu otrzymała i poleca;
Dwaj Zygmunci Jagielioni czyli Polska w pierwszej 

połowie 16go wieku przez autora Ukrai- Tai. s rS.
ny i Zaporoźa. 2  tomy. C e n a ................. 4  —

Dmochowskiego wspomnienia od 1806 do ^
1830go roku. Cena

Bardzo piękne kartony do modelowania! Protzena szablony dla dzieci
p0|eca Handel materyałów piśmiennych i rysunkowych

C. nr. SŁoM schutlera, p^.y Rynku 58.

Otwarte miejsce dla lekarzy.
Życzeniem jest podpisanych, aby w K o ź m i n i e  

w W . X. Poanańskiem, osiadł jak najprędzej chrze- 
ściański Lekarz, któremu sarni stałego rocznego do­
chodu 400 Talarów  gwarantujemy. Fr. offerty 
przyjm uje Expedycya Gazety.
Kilku Właścieli i  Dzierżawców dóbr w okolicy 

Koźmina.

25

7 1-

4  -

6 20 

1 5
-  m

i 5
10

1 5

E lis, Z arysy ekonomii społecznej. Z zale­
cenia Tow arzystw a rolniczego w Króle­
stwie Poiskiem przełożył, przypisy dodał 
i uzupełnił Stanisław Budziński. Cena . —

Gourcy, Przewodnik dla rolników życzą­
cych Z w iedz ić  gospodarstwa angielskie  . — 

Zimmermann, Dzieje ś w ia ta  pierwotnego 
czyli kolebka wszech świata. Cena. . . .

Geografia na tle historycznem osnowana 
czyli rys geografii w  połączeniu z histo-
ryą. 4  tomy. Cena . . ■     . .

Nawrócenie Hermana fortepianisty towarzy- 
źone z natury lub naśladowane . . . . .
sza Liszta. C e n a ..................... . ■ . J * .

Piosneczki Karoliny Proniewskiej. Bogu ua 
chw ałę, ąa pamiątkę przyjaciołom , . .

Raspail, Domowy lekarz i domowa apteka.
W e s o łe  powiastki dla dzieci oryginalnie po 

polsku zapisane z 6ma rycinami koloro­
wanemu Cena . . . . . . . . . . . . .  •

Kolęda dla Juleczka, Leopoldka i Ludki.
Powiastki, opowiadania i rozmowy ulo-

Srodek chiński do farbowania włosów,
flakonik po "15 Sgr.

z f a b r y k i  F e r d .  R o t h e  w B e r l i n i e  
Kommendantenstr. 31.

T ym że można brwi, 
w łosy na głowie i bro 
dzie na długi czas do­
kładnie ufarbować, a z 
najbielszych i ciemnych 

i blond aż do całkiem cie- 
] mnych i czarnych, w o- 

j  góle wszelkie odcienia 
| | |  według u p o d o b a n i a  

zmienić, p rzy  każdein 
zaczesaniu tymże olej - 

Łiem, staje się włos coraz ciemniejszym. Kompo- 
zycya powyższa ni© nia w sobie żadnych szkodli- 
w ych części. Rezultat jest zachw ycająco-piękny, 
tak np. oko ma więcej dobitniejszego w y ra zu , gdy 
brw i są ciemniej farbowane. Dlejek ten znajduje 
się w  flakoniku a nie w  pudełku, takie firma znaj­
duje się pod przepisem do używ ania, flakonik zaś 
jest opieczętowany, na co uważać proszę. Nader 
piękne kolory, ktpre tym środkiem osiągnąć mo­
żn a , przewyższają wszystko dotychczas istniejące.

Skład znajduje się w Handlu pap ieru , materya- 
łów  piśmiennych i rysunkowych A* AjOWCH”
tk a ła  i S y n a  w  d o zn a n iu  w Rynku 
pod Ratuszem Nr. 5.

Fortepiany z,,aĵ nniejszyd‘fabryk po"leca w licznym doborze
S am u el M eyer SŁantorowicz*

przy Rynku Nr. 52.

Lampy zwane ioderateur
i w s z y s t k i e  i n n e  r e p a r u j e  z całą dokładnością 

IM. BŁlugfis F ryd erykowska ulica 33.

^Wystawa na gwiazdkę.
Niżej podpisany poleca W ysokiej Szlachcie i S za­

nownej Publiczności na zbliżającą się Gwiazdkę wiel­
ki w ybór rozmaitych gatunków J E tg ll fc & w ic z e lL  
ua podarunki zdatnych. Dla łatwiejszego przeglęriu 
ułożyłem takowe osobno w moim lokalu i spodzie­
wam się, że i ze względu ua umiarkowane ceny, 
każdy kupujący wyjdzie zadowolniony z mego han­
d l u /  V. SSardfeld,

Nowa ulica Nr. 4.

U l7 S a m o s t r z e l u  pod N a k ł e m powiecie 
W y r z y s k i m  przedają się fłSSBŻSMUty w cenie 
po 1 Talarze 10 Sgr. za sztukę; w chęci kupna b ę­
dący zgłosić się mogą listami frankowanymi do ni­
żej podpisanego Dominium.

BSominium Samostrzel*
Stateczna niewiasta do pielęgnowania nowonaro­

dzonego dziecka znajdzie dobre pomieszczenie od 1. 
Stycznia u zacnej familii. O tćm miejscu dowiedzieć 
się można na placu Wilhelmowskira Nr. 9. na dru- 
giem piętrze.

Niemitcka lub francuzka Bona, może zaraz lub od 
Nowego roku przyjąć miejsce. Bliższa wiadomość 
u Zegarmistrza j P .  S krzetii ShiegOę W o­
dna ulica.

T y m o t e u s z  F o u r o b e r t ,  uczeń mego handlm 
został oddalony. A. MŁirszenstetn.

Świeży duźoziarnity Astr. Kawiar otrzymał i po­
leca A .  E*em its .

J o a c h i m  i B e n e d y k t  H e r m a n  oświadczamy 
ie  w naszem podaniu do Gazety z dnia 9. Czerwca 
r. b. wyraz »uźywa« niemógł mieć innego znacze­
nia jak tylko że Edward Herman do swych korres- 
pondencyj nas mięszat.

Poznań, dnia 13. Grudnia 1858..
Mien ed yk t M erm an.

Z braćmi memi pogodziłem s ię , process cofnąłem 
i proszę każdego coby chciał mięszać się do mojej 
sprawy w sposób złośliwy, aby tego zaniechał je ­
żeli chce uniknąć nieprzyjemności jakieby go spotkać 
mo“ły z pociągnienia do odpowiedzialności.

WldteartB H erm a n «

Mając pilny interes, upraszam p. Onufrego Ro- 
chackiego z Poznania, aby mnie niezwłocznie uwia­
domił o swoim pobycie.

W yszakow , dnia 11. Grudnia 1858.
T elesfo r  S tarczew sk i.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 11. Grudnia 1858.
S to - Na pr. kurant
Pa p a p ie ­ g o to w i-

p C t. ra m i. Z»'V.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito . . . .

41
H

1004
100|

dito z roku 1856. , . . — 100|
dito z roku 1853. . . . 4 95 —-

Obligi długu skarbow ego.............. ol 83}
814

ditó Marchii Elektoralnej i Now ej. ~
dito miasta B e r lin a ........................... 41 __ ■ 1004
dito dito . . . . . . . . . 31 — 824

84*Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3ę
dito Prus Wschodnich . . . I I ! 82
dito Pomorskie . . . . . .  * 3*

41
84*

dito dito ..................... 9 3 |
dito W . X. Poznańskiego . 4 99* —
dito W . X. Pozn. (nowe). 34 — 88f
dito Szląskie ........................ 34 — 8 4 |
dito Prus Zachodnich . . . 34 82* —

Bilety retitowe Poznańskie................. 4 „ -- 92
L o u is d o ry ........................... ... — 1 0 9 |
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk. 4 — 8 6 |

WIEKA
Cukrów i marcepanów, swego w yrobu i zagrani­
cznych, po najumiarkowańszych cenach poleca 

Cukiernia i fabryka karmelków
A ntoniego MBfilzn era  w P o z n a n i u  

ulica W rocławska Nr. 14.
P. S. Sprzedającym z drugiej ręki odstępuje się 

r a b a t .

W H K U K 4  w ’ . . . . . . . . . . . . . . . . ,  .
Cukrów i marcepanów w najumiarkowańszych cenach, polecają jak najuprzejmiej cukiernie

A. Sz& inyiera  W Bazarze i przy Fryderykowskiej ulicy naprzeciw zegara pocztowego.

CENY TARGOW E
dnia 13. Grudnia 

1858 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . tal. J
od
sgr. fn. tal.

do
sgr. fn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 20 _ 3 — —
Pszenicy śred n ie j............................... 2 5 ~ 2 10 —*
Pszenicy o rd y n ary jn e j..................... 1 15 — 1 25 —
Żyta przedniego , s z e fe l ................. i 25 — 1 26 6
Zyta lż e jsz e g o ................................... i 23 — 1 24
Jęczmienia dużego, s z e fe l.............. 1 15 - 1 25 —•

1 10 1 22 6
O w sa, szefel . . - ........................... 1 2 — 1 3 —
Grochu do gotowania, szefel . . . — — — — 1_
Grochu na p a s tw ę .......................... — — • — — —
Rzep zim owy. ................................... — — — — —
Rzepik z im ow y.................................. — . — — — — —
Rzep la to w y ..................................... — —.. — — — —
Rzepik l a to w y .................................. — — — — — —
T atark i, s z e fe l.................................. 1 12 b 1 15 —
Koniczyna czerw ona........................ —■ — — — — —
Koniczyna biała.................... ... — — — — — —
Ziemniaków, szefel............................ — 12 6 — 14 —
Masła, g a rn ie c .................................. 2 10 — 2 20 —
Siana, c e n tn a r .................................. — — — — —
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — — — — —
Spirytusu (beczkkl20kw.)80{ł Trał. 
dnia 13. Grudnia ........................... 14 2 6 14 17 6
dnia 11. » . , , ................. 14 5 14 20 —


